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W  tekstach  Nowego T estam en tu  zn a jd u je  się  siedem  w ypow iedzi, 
w k tó ry ch  je s t m ow a o b rac iach  Jezusa. Po  re lac ji cudu  w  K anie  
G alile jsk iej (J 2, 1— 11) au to r czw arte j E w angelii podał, że Jezils, 
-Jego M atka, b rac ia  ( aSekfot ) i uczniow ie udali się do K a fa r-  
naium, gdizie pozostali kiilka dn i (w. 12). E w angelia  M!k (3, 31— 35) 
p rzedstaw ia  scenę odw iedzin  Jezusa  przez Jego  M atkę  i b raci 
1 x 5 - ),k tó rzy  usiłow ali Go w yw ołać z zatłoczonego domu, gdzie 

nauczał, p rzebyw ając  w  K afa rn au m  (Mk 2, 1. 20). Scenę tę  op isu ją  
tak że  pozostali synoptycy  (Mt 12, 46— 50; Ł k  8, 19— 21). K iedy  J e ­
zus p rzebyw ał w  N azarecie, po w ygłoszonej przez Niego nauce, 
m ieszkańcy  tej osady s taw ia li sobie py tan ie: „Czy nie je s t to cie­
śla, syn M aryi, a  b r a t  ( 0 ^ü,<foç Jakuba, Józefa, Ju d y  i Szy­
m ona? Czyż nie żyją u  nas także jego s iostry  (“l aSAęoiaoToo 
M k 6, 3; M t 13, 55 n.). W  E w angelii Janow ej 'podano, że przed 
św iętem  N am iotów  b rac ia  ( “àskçot ) n am aw ia li Jezusa, aby od­
szedł z G alilei do Ju d e i w  ty m  celu, żeby i tam te js i m ieszkańcy  
zobaczyli Jego  czyny, k tó ry c h  dokonuje. E w angelista  dodaje  potem  
uw agę, że owi b rac ia  nie w ie rzy li w  Niego (J 7, 9). R elacjonując 
w ydarzen ia  o zm artw ychw stan iu  i w n iebow stąp ien iu  Jezusa, au to r 
D ziejów  A postolskich m ówi, że Apostołow ie w  liczbie jed en astu  ze­
b ra li się  w  w ieczern iku , w  k tó ry m  rów nież znalazły  się  kobiety  
w raz z M iaryją, m a tk ą  Jezusa, oraiz Jego  b rac ia  ( “Sskęot Dz 1, 
14). R ów nież P aw eł A posto ł w liście do Galaitów (1, 19) m ów iąc 
o swoich odw iedzinach P io tra  w  Jerozolim ie, w spom ina p rzy  okazji 
rów nież spo tkan ie  Jak u b a , b ra ta  ( T<3U aotZeou) Pańskiego. T enże P a ­
w eł s taw ia  rów nież p rzy  innej okaizji re to ryczne  py tan ie , dlaczego 
n ie  m ógłby b rać  z sobą do plomocy kobiety , skoro  w  te n  sposób 
czynią inn i apostołow ie, b rac ia  ( ot «oeXcpoc ) Pańscy  i  K efas (1 K or 
9, 5).

Obok pow yższych tekstów  N ow ego T estam en tu  o b rac iach  J e ­
zusa czytam y także w  k ilku  s ta roży tnych  źródłach pozabib lijnych . 
I tak  Józef F l a w i u s z *  podaje , że p rzez trzy  m iesiące sp raw u -

1 J . F l a w i u s z ,  A n t. X X , 9, 1, § 200; p rzek ł. po lsk i D aw ne D zieje  
Izraela , Poznań  1962, s 956.
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jący  w ładzę a rcykap łańską  Anainos (Ananiasz) w  okresie  w akansu  
n a  k rześle p ro k u ra to rsk im  po Feisrtusie zw ołał san h ed ry n  i s taw ił 
p rzed  sądem  Jak u b a , b ra ta  Jezusa, zwainego C hrystusem . O b ra ­
ciach  Jezuisa m ów i także .apokryficzna E w a n g e lia  w e d łu g  H e b ra j­
c zy k ó w , k tó re j u ryw ek  cy tu je  śiw. H ieron im  z. C zytam y w  niej, że 
Ja k u b  postanow ił n ic  nie jeść a n i nie pić, dopóki nie zobaczy 
zm artw ychw sta łego  Jezusa. U kazał m u  się  Jezus i .polecił zasiąść 
do  stołu. W  czasie uczty  Je zu s  pobłogosław ił ch leb  i  p oda ł J a k u ­
bow i sp raw ied liw em u, m ów iąc m u: „B racie m ój, jedz tw ój Chleb, 
a lbow iem  S yn  Człowieczy dow stał z  m a rtw y c h ”.2 3 Tenże św. H ie­
ron im  przytacza w  ininym sw ym  dziele przeciw  Pelag ianom  u ry ­
w ek  apokryficznej E w angelii, zw anej E w angelią  N azarejczyków , 
w  k tó ry m  czytam y: „M atka i  b rac ia  P an a  m ów ili Mu: J a n  C hrzci­
ciel udziela ch rz tu  na odpuszczenie grzechów , chodźm y i dajm y się 
ochrzcić przez niego. CXn zaś odpow iedział im: Jak iż  grzech popeł­
niłem , abym  m ia ł dać się ochrzcić przez niego. Sądzicie, że nie 
w iem , w  czym rzecz?” .4 T rzeba w reszcie w ym ienić dw a teksty , po­
chodzące z  apokryfów  apokalip tycznych , k tó re  zna jdu ją  się w  ko­
deksie  kop ty jsk im  w ypracow anym  w  k ręgach  gnostyckich. W p ie r ­
w szym  zna jdu je  się  rzekom a w ypow iedź Jezusa  Skierow ana do J a ­
kuba: „B racie m ój, nŁe bez powiodu nazyw am  cię b ra tem , chociaż 
n ie  jesteś m oim  b ra te m  w  sensie m a te ria ln y m ”5 6. W  drug im  Jezus 
pozdraw ia Jakiuba jako  b ra ta , a w y jaśn ien ie  użytego ty tu łu  doda je 
M ary ja : „Nie p rzestraszaj się  m ój synu , że pow iedział do ciebie mój 
b rac ie ”, albow iem  o baj byliście tym  sam ym  m lek iem  k a rm ien i ®. 
Z przytoczonych tekstów  w ynika, że b raćm i Jezusa  nazyw ano czte­
ry  osoby: Jak u b a , Józefa, Ju d ę  i Szym ona. O „siostrach” jes t m o­
w a jedynie  ogólnie, w ydaje  się jednak , że m usiałoby ich być p rzy ­
n a jm n ie j trzy , skoro  tek sty  używ ają  ok reślen ia  „w szystkie jego sio­
s t r y ” (Mt 13, 56).

P ow sta je  uzasadnione py tan ie: w  jak im  sto sunku  pokrew ieństw a 
z  Jezusem  s to ją  te  osoby. Czy chodzi o ludzi nalężących  do tych  
sam ych  rodziców, a w ięc do Józefa i M ary i, ozy ty lko  do Józefa, 
czy n ie  są to b rac ia  w  ścisłym  znaczeniu  tego słow a, a jedyn ie  k u -

2 H i e r o n i m ,  De v ir . Ul. 2.
3 E. H e n n e c k e ,  N e u te s ta m en tlich e  A p o k ry p h e n  in  d eu tsch er  Ü ber­

se tzu n g , t. 1 T üb ingen  4 1968 s. 108.
4 P or. D. R o p s —F. A m i o t ,  A p o k r y fy  N ew ego  T es ta m e n tu , L o n ­

dyn  1955 s. 30; E. H e n n e c k e ,  dz. cyt., s. 95; H i e r o n i m ,  A d v . Pelag. 
3, 2.

5 P or. A. B ö h 1 i g—P . L a b i b ,  K o p tisch g n o stich e  A p o k a ly p se n  aus 
K o d e x  V  vo n  N a g -H a m m a d i im  K o p tisch en  M u seu m  zu  A lt-K a iro , W iss. 
Z eitsch er, der M. L u th e r -U n iv . H a lle -W itte n b e rg , S o n d erb an d  1963; 
A. B ö h  1 i g, Z u m  M a rty r iu m  des Ja ko b u s, N T  5 (1962) s. 208.

6 Zob. A. B ö h l i g - L a b i b ,  dz. cy t., s. 72; oba cy ta ty  p o d a je  
J . B l i n z l e r ,  Die B rü d e r  u n d  S c h w e s te rn  Jesu , S tu ttg a r te r  B ib e ls tu ­
d ien  21, S tu ttg a r t  .1967 s. 24n.
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nim  się je  ukaże, należy n a jp rzó d  om ówić pojęcie „brait” ( « aSeXtpoç) 
w  tek stach  b ib lijnych .

Różne p rzyp isu je  się znaczenie w yrazow i „ b ra t” w  teklstach St. 
T estam entu . A u to r «powiadamia o Locie nazyw a go zw ykle b ra tem  
A braham a, chociaż w iadom o, że L o t by ł synem  b ra ta  A braham o- 
w ego (Rdz 13, 8; 14, 14. 16). Podobnie L aban , k tó ry  je s t kuzynem  
Jak u b a , gdyż Ja k u b  je s t synem  siostry  L abana, nazyw a go sw oim  
b ra tem  (hebr. ’ah  — Rdz 29, 15); podobnie też Ja k u b  nazyw a siebie 
b ra tem  L abana  (Rdz 29, 12). C órki Selofchada zw róciły  się do ka­
p łana  E leazara , aby p rzydzielił im  p rzew idziany  praiwem m ają tek , 
k tó ry  m ogliby  zabrać „b rac ia” (hebr. ’ahê). Selofcbaid tym czasem  
n ie  m iał synów , ty lko  sam e córki (Joz 17, 3—4). M ianem  braci 
olkreśla A bim elek Sychem itów  (Sdz 9, 3; zob. też 9, 1. 18). T ak  sam o 
nazyw a D aw id m ieszkańców  B etle jem  (1 Sm 20, 29). Naziwę tę  nä- 
dan o  120 potom kom  K ehata  (1 K m  15, 5). W  ogóle w yraz  „ b ra t” 
obejm ow ał różne stopnie  pokrew ieństw a, czy pow inow actw a, a n a ­
w et przynależności do tego sam ego pokolenia, czy narodu  (Lb 10, 
4; 2 K r i  10, 13; 1 Kim 23, 21 n.; 2 K rn  36, 10; J e r  22, 18; Job  42, 
11). W e w szystkich  tych w ypadkach  LX X  używ a w yrazu  ageX<foę.

W  airam ejskieh p rzek ładach  p a ra frazu jący ch  B iblię (Tairgumy) 
z reg u ły  używ ano w yrazu  ’aha  w  tych  m iejscach, gdzie w  tekście  
h eb ra jsk im  był w yraz  ’a h  =  b ra t  (Targ Rdz 13, 8; 14, 14. 16; 24, 
48; 31, 32. 37; T arg  Lb 10, 4; T arg  Sdz 9, 3. 18). Tylko  w y ją tkow o  
daw ano  p a ra frazę  w y jaśn ia jącą  bliżej znaczenie teg o  w y razu  (np. 
T a rg  Rdz 29, 12).

Szerteze znaczenie w y razu  „ b ra t” n ie  jes t obce także  J. F law iu - 
szowi 7 * gdyż S arę  nazyw a s io stra  A braham a oraz m ówi, że do Ty­
tu sa  przyszli „synow ie i b ra c ia ” k ró la  Tzatesa, choć w  rzeczyw i­
stości chodziło ty lk o  o k rew nych  ®. W  y tm  rów nież znaczeniu  za­
chodzi w yraz  aosXtfoç w  p ap iru sach  egipsk ich  podchodzących 
z 2— 1 w. prz. C hr.,9 k tó ry ch  red ak to rzy  byli p raw dopodobnie  pod 
w pływ em  sem ickim , a n ie  g reck im .10

W  tek s ta ch  Now ego T estam en tu  użyto  w yrazu  aSeXçoç —  b ra t  
aż 343 razy  (39 razy  u Mt, 20 razy  u Mik, 24 razy  u  Ł k  i  14 razy  
u  J , w listach  P aw iow ych  133 razy , 10 razy  w  H ebr. w  listach  k a ­
to lick ich  51 razy  i 5 razy  w  Aip), na tom iast w yrazu  aSeA-f»] —  sio­
s tra  użyto  ty lko  26 razy  w  całym  N. Testam encie. Z pobieżnej n a ­
w et le k tu ry  poszczególnych perykop, w  k tó ry ch  te n  w yraz  zacho­
dzi „ b ra t” ( aSsXçoç loraz „siostra” ( «3eXç-«] ) m ożna wmioskować,

7 Por. A nt. 1, 12. 1 § 209. 211.
" Por. B ellum , 6, c. 4 § 357; zob. J. B l i n z l e  r. Die B rüder und  

Schw estern  Jesu, dz. cyt. s. 45.
9 Por. The A dler Papyri. The C reek -T ex ts  ed. by E. N. A dler, J. C. 

Tait and Heichelheim, Oxford 1930 s. 6—22.
19 Por. V. T s c h e r i k o w e r ,  Jewish Religious Influences in the  Ad­

ler Papyri, H arvard  Theol. Rev. 35(1942) s. 25—44; speej. s. 32—36
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że w iększość z n ich  stosu je  te  2 pojęcia w  z naczen iu  przenośnym . 
Z nikom a tyfllk© ich część sto su je  je  na oznaczenie re la c ji ro d z in ­
nych. Podobnie jak  w  St. T estam encie wynaz „ b ra t” , „siostra” m o­
że odnosić się w  N. Testam encie do re lacji m iędzy dziećm i tych  
sam ych rodziców , oraz m iędzy dalszym i krew nym i. Czy w  tak im  
znaczeniu  rozum ieć m ożna te  w yrazy  w  odniesien iu  do „b rac i” czy 
„sióstr” Jezusa? Różne by ły  na to  p y tan ie  odpowiedzi.

P cd  w pływ em  P rotoew angelii Jakuba  pow stałej m iędzy 130 
a 140 r . — jiak sądzą  inn i —  w  d ru g ie j połow ie II w ieku  * 11 p rzy j­
m ow ano o zdanie, że b raćm i i siostram i Jezusa  b y ły  dzieci Józefa 
z pierw szego jego m ałżeństw a. W edług tego  apok ry fu  Józef został 
w y b ran y  w  sposób cudow ny na m ęża M aryi, m im o że by ł człow ie­
k iem  s ta ry m  i m ia ł isynów. Z danie to  p o w ta rza ją  potem  K lem ens 
A lek san d ry jsk i,12 O rygens,13 Hirpblit R zym ski,14 Euzebiusz z  Ceza­
rei, 13 T ytus z  B ostry ,16 E pfian iusz z  S a lam iny ,17 Euzebiusz z Ceza- 
d ry jsk i,18 H ila ry  z  P o itie rs ,19 A m lbrozjaster,20 G rzegorz z  T urs,21 
E frem  Syry jczyk , 22. W  czasach now ożytnych p rzy jm ow ali to zdanie 
J . H. B e rn a rd ,23 M. A. Sicites.24 Z danie to w  staroży tności nie k ła ­
dło nac isku  n a  sam o is tn ien ie  dzieci Józefa  przed  jego  m ałżeństw em  
z M ary ją , a le  raczej chodziło o .ukazanie praw dy , że z (pbwodu s ta ­
rego  w ieku  Józefa w ięcej było pew ności o dziewiczości M atk i Jezu ­
sow ej.25 W iadom o zresztą , że w  p rzekazach  now o testam en ta lnych  
n ie  m a żadnego śladu  o is tn ien iu  w cześniejszego potom stw a Józefa.

Zdanie d ru g ie  w yw odzi się  od H elw idiusza 26 i B enosusa.27 Głosi 
ono, że Jezus je s t p ierw orodnym  w  rodzin ie  Józefa  i M aryi. Po N im  
u rodziły  się z m ałżeństw a Józefa  i M aryi jeszcze inne dzieci, k tó re

11 For. M. de T u y a-J . S a 1 g u e r o, In troduction a la Biblia, t. 1, 
M adrid 1SS7 s. 397; D. R o p s ,  A p o kry fy  Nowego Testam entu , dz. cyt., 
s. 39; E. H e n n e c k e ,  N eutestam entliche A pokryphen , dz,; cyt.,s. 278.

12 Adum brationes in  epist. Judae, por. G. S t ä h 1 i n, Maria im  NT, 
RGG 3, t. 4, kol. 748.

13 Comm. in  Jo  I, 4 § 23; Fragm. in  Jo  II, 12; Comm, in M atth  X, 17.
11 De benedict. Moysis. W: N. Bonw entsch, TU  26, la , 59.
u  Historia Ecclesiae 2, 1, 2.
113 Por. J. S i  c k e n b  e r g  e r ,  T its de Bostra. S tu d ien  zu  desen L u -  

kashom ilieen, TU 21, 1, Leipzig 1901 s. 174.
17 Ancoratus 60, 1; Panarion  28, 7, 6.
18 In  Jo VII, 5, PG  77, 142.
19 In  M atth I, PL  9, 921n.
20 In  Gal I, 19: PL  17, 344n.
21 Historia Francorum I, 21; PL  71, 172.
22 Por. J. H a r r i s ,  Four Lectures on the W estern T ex t, London 

1894 s. 37.
23 The Gospel according to S t John  E dinburgh 1923 s. 84—86.
21 To KoßXf][ia Ttuv aSsktstuv tov ’I-pou , A teny 1950.
23 Por. O r  y g e n e s ,  Com m , in M atth. 10, 17.
26 Por. H i e r o n i m ,  A dv. H elv id ium  13, PL  23, 195.
27 Por. S i r i c i u s ,  Ep. ad A n ysiu m  3, PL  13, 1177.
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księg i Nowego T estam entu  nazyw ają  jego b raćm i i siostram i. Za­
gadnienie to przedstaw ił szczegółowo Th. Zahn,28 a za n im  pow ta­
rzało  w ie lu  biblistów , awłasztoza G. Herzog,23 H. K och,30 o raz  E. Buo- 
naiu ti. 31

Praw dziw ości tego tw ierdzen ia  dowodzić m iało  najp rzód  stoso­
w anie  przez au to rów  b ib lijnych  w yrazu  „ b ra t” , „siostra” ( «BsKfoç— 
—aSeZœ-r]- .G dyby bowiem  chodziło o dalszych k rew nych , m ożna by 
było przecież użyć innych w yrazów , a  m ianow icie avtçtoç — aveya 
— kuzyn, kuzynka (Kol 4, 10). Jed n ak  ten  a rgum en t nie jest 
p rzekonyw ujący  choćby d latego , że w yraz “VE<?'-°Ç zachodzi ty lko  
3 razy  w  LX X, a 1 ra z  w  Now ym  Testam encie, oraz z te j racji, 
że pojęciem  aSsXœoç n ap raw d ę  obejm ow ano k rew n y ch  bliższych 
i dalszych. Tym czasem  n ie  zna jdu jem y  w zm ianki o tym , ab y  w  do­
m u  Józefa i M aryi by li jacyś synow ie, czy córki. Tylko Jezus na­
zw any jest synem  bądź Józefa (Łk 3, 23; 4 22; J  1, 45; 6, 42; per. 
M t 13, 55), bądź M aryi (Mk 6, 3).

K iedy M ary ja  M atka Jezusa w ystąp iła  publicznie, zjaw iła się 
w  tow arzystw ie m ęskich członków  rodziny, co uzasadn iają  w pełn i 
w a ru n k i socjalne kob iet tego  ok resu  (J 2, 12; por. M k 3, 21, 31, 
6, 3). Żaden tek st n ie postu lu je, aby go rozum ieć w  tym  sensie, że 
chodzi w  n im  o praw dziw ych synów M aryii i „rodzonych” braci 
Jezusa.

T w ierdzenie o posiadaniu  dalszych potom ków  przez Józefa i M a­
ry ję  s ta ran o  się oprzeć na zdaniu  M t 1, 25: „Obudziw szy się ze snu 
Józef... w ziął sw oją M ałżonkę do siebie, lecz n ie  zbliżał się  do Niej, 
aż ( EOJS ou ) porodziła syna... Jed n ak  p rzy im ek  iż ( eu)s ou ) n ie  ozna­
cza woale, że potem  nastąp iło  pożycie m ałżeńskie Józefa  z M ary ją .32

Nie dowodzi rów nież te j tezy określenie Jezu fa  „p ierw orod­
n ym ” (Łk 2, 7; —ptu—o—ozoę ), w yraz ten  bowiem , odpow iadający he­
b ra jsk iem u  bekor, oznaczał jedyn ie  tego, k to  zgodnie z praw em  
S tarego  T estam entu  m iał p raw o do dziedzictw a, (Rdz 27, 33— 36) 
by ł przeznaczony n a  służbę  Bogu i d latego  należało go w ykupić  
(Wj 34, 20; L b 3, 40—51). N iekoniecznie nazw a ta  w skazyw ała, że 
po nim  były  jeszcze dzieci. Znaleziono nap is  żydow ski z V w ieku

2J B rüder und V ettern  Jesu, Forschungen zur Geschichte des neu- 
testam entlichen Kanons, t. 6, Leipzig 1900 s. 225—364.

29 La virg in ité de Marie apres en fantem ent, RevH istLitRel 12 (1907) 
s. 320—340.

30 Adhuc virgo. Mariens Jungfrauschaft und Ehe in der a ltkirchlichen  
Ü berlieferung bis zum  Ende des 4. Jahrhunderts, Tübingen 1929; tenże, 
Virgo Eva — Virgo Maria. Neue U ntersuchungen über die Lehre von  
Jungfrauschaft und Ehe Mariens in  der ältesten Kirche, Berlin 1937.

31 Maria und die jungfräuliche G eburt Jesu, E ranos-Jahrbuch  1938, 
VI, Z ürich  1939 s. 325—363.

32 Por. F. B l a s  s-A. D e  b  r  u n n  e r ,  G ram m atik des neutestam en- 
tlichen Griechisch, Göttingen 12 1965, 139 § 216, 3.
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p rzed  C hr., k tó ry  m ów i o śm ierci m a tk i podczas połogu „ p ie rw o ­
ro dnego” syna. 33

Pow yższe u w ag i po tw ierdzają  także in n e  okoliczm.ości. P ierw szą 
z n ich  jes t w iadom ość podana przez Ł k 2, 41—52, że M ary ja  coro­
cznie b ra ła  udzia ł w  obchodach św iąt P aschy  w  Jerozo lim ie . N ie 
m a tu  żadnej w zm iank i a n i o tym , że w raz  z Jezusem , M ary ją  
i Jozefem  uczestniczyli w  ty ch  obchodach inn i synow ie św iętej Ro­
dziny. T rudno  też 'byłoby zrozum ieć, b io rąc pod uw agę u p rzy w ile ­
jow ane s tanow isko  p ierw orodnego, aby  m ogły  m ieć m iejsce tak ie  
w ydarzen ia , jak ie  opisuje M k 3, 21. 31— 35 (Rdz 27, 29): podano 
w tym  opisie, że k re w n i chcie li Jezusa  pow strzym ać od pod jęte j 
ew angelizajoi. G dyby  to  by li m łodsi b rac ia  Jezusow i, w tedy  On 
by łby  d la  n ich  k im ś w rodza ju  zw ierzchn ika i n ie  do pom yślen ia 
byłoby zw racan ie  M u przez n ich  uw agi. G dyby to  by li s ta rs i b ra ­
cia Jezusa , w ted y  n ie  m ożna by  uw ażać ich  za synów  M ary i ze 
w zględu  na św iadectw o z a w arte  w  tekście M t 1, 23 i Łk 1, 27; 2, 
7. Także i szczegół podany p rzez J a n a  (19, 26) m ów iący o p rzek a ­
zan iu  M aryi w  opiekę Ja n a  A postoła by łby  n iezrozum iały , gdyby  
się n aw e t przyjęło , że n ie  chodzi tu  o  fa k t a le  jedyn ie  o teologicz­
ny  aspek t op isu  34.

W edług .zdania trzeciego, m ającego  najw ięcej zw olenników , po­
czynając od ch rześc ijań sk ie j staroży tności aż po czasy obecne, w y ­
raz y  „b rac ia” i „siostry” oznaczają dalszych k rew nych  Jezusa. T ak  
tw ierdz ili w  starożytności św. H ieron im ,35 k tó ry  p rzeciw staw ił się 
w  te j kw estii H elw idiuszow i, św. A ugustyn ,36 P alag iusz .37

Późniejsi p isarze kościeln i pow tarzali zasadniczo zdanie św. H ie­
ro n im a .38 P rzy jm ow ał je  też L u ter, s to jąc  na  stanow isku  dziew ic­
tw a  M aryi p rzed  narodzen iem , w  czasie narodzen ia  i pfc> narodze-

33 Por. J . B. F r e y ,  L a  sign ifica tio n  de p ro to tokos d ’apres u n e  C h r i­
s tu s  der E rstgeborene, D ü sse ld o rf 1965, o raz  H . L i e t z m a n n ,  J ü ­
disch -griech ische  In sc h r ifte n  aus T e ll Y a h o u d ie , ZNW  22(1923) 
s. 280—286, n r  21.

34 P er. J . B l i n z l e  r , H errenbrüder. W : B ib e l-L ex ik o n  (wyd. 
H . H a a g ) ,  E insied e ln 2 1968 kol. 721; A. W e b e r ,  De fra tr ib u s  D o­
m in i  neenon de id e n tita te  Iacob i fra tr is  D om in i c u m  A posto lo  Iacobo  
A lp h a ei, L u b lin  1935 s. 38—39.

35 A d v . H e lv id . 4 r-16 ; P L  23, 185—201.
3G C ontra  F a u s tu m  M an. 25, 35; PB  42, 432; T ract, in  Jo  10, 2; P L  35 

1467n; E narr. in  Ps  127, 12; PB  37, 1685; De cons, evang . 4, 16; CSEL, 
43, 410.

37 P or. A. S o u t e r ,  P elag ius E xpositio n s o f T h ir te e n  E p is tles  o f S t 
P aul. T e x ts  and  S tu d ie s  9, 2, C am bridge  1962 s. 311.

311 P o r. J .  B l i n z l e r , Die B rü d er  u n d  S c h w e s te rn  Jesu , dz. cyt., 
s. 137, dopisek  43.
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n iu  Jezusa 39 o raz  K alw in .40 Tafle też in te rp re tow ali tek s ty  H. Gro- 
tiitiS,41 J- J . W ettste in .42 Z osta tn ich  dziesiątków  la t  spoza obozu 
katofliików w ylicza się tyllko dwóch autorów , k tó rzy  pod trzym ują  
powyższe zdanie. Są nim i W. K . Prentice  43 o raz  A. van  d e r  M ens- 
brugghe.44

P otw ierdzenie  tego zapatryw an ia  znaleźć m ożna —  obok tych, 
k tó re  podano wyżej — rów nież w  następu jących  racjach: w edług 
re la c ji  Mik 15, 40 podczas m ^ki Jezusa były  obecne n a  Golgocie 
M aria  M agdalena, M aria , M atka Jak u b a  M niejszego i Józefa, oraz 
Salome. W ym ieniana po M arii M agdalenie M aria  nie była M atką 
Jezusow ą, lecz inną M arią dotąd  n ie  b y ła  jeszcze przez tego E w an­
gelistę  w spom inana. M arek w ym ien ia  ją zresztą jeszcze w  15, 47: 
„A M aria M agdalena i M aria M atka Józefa...” , oraz w  16, 47: „M aria 
M agdalena, M aria m atk a  Jak u b a  i Salom e”. M aria w ym ieniana 
w  tych  tekstach  ukazu je  się z w yraźnym  w skazaniem  n a  fakit, że 
jest ona m atk ą  Jak u b a  i  Józefa. To w łaśn ie  charak te ry zu je  ow ą 
kobietę. N ie jes t to  w ięc m atk a  Jezusa. D ruga .racja zaw iera się  
w  przekazach n a js ta rsze j trad y c ji Kościoła. Otóż w edług św iadec­
tw a E uzeb iu sza45 na m iejsce Jak u b a  Spraw iedliw ego, k tó ry  po­
niósł śm ierć z tych sam ych rac ji co P an  Jezus, w ybrany  został na 
b iskupa syn  jego w u ja , Sym eon (syn Kleofasa). „Jem u przyznano 
pierw szeństw o z tego powodu, że był „drugim  kuzynem  P an a’’. 
W edług tego sam ego źródła w iadom o znow u, że w łaśn ie K leofas 
by ł b ra tem  Józefa k tó ry  był m ężem  M aryi. 46

Jeśli p rzeto  Sym eon został w ym ieniony jak o  „d rug i” kuzyn  P a ­
na, to pierw szym  kuzynem  by ł Ja k u b  o k tó ry m  czytam y w  E w an­
gelii M k 15, 40. A ni w ięc Sym eon, an i Jak u b  nie byli .rodzonymi 
braćm i Jezusa. Nie byli też  braćm i, a jedynie kuzynam i w ym ienie­
ni obek Jak u b a  także Józef i Ju d a  (Mk 6, 3; M t 13, 55n.). Ich sto ­
pień pokrew ieństw a bliżej określić  trudno. Józef w ym ieniony zo­
s ta ł w  zw iązku z w ydarzen iam i na Golgocie. W spom niano, że pod 
krzyżem  sta ła  M aria M atka Jak u b a  M niejszego i  Józefa (Mk 15,

3:i Por. H. D. P r e u s s, Maria bei Luther, Schriften des Vereins 
für Reformationsgeschichte, nr 172, Gütersloh 1954; W. D e l i u s ,  Lu­
ther und die Mariensverehrung, Theol. Literaturzeitung 79 (1954)
s. 409—414.

40 Per. U. H o 1 z m e i s t e r, De S. Joseph quaestiones biblicae, Ro­
ma 1945 s. 41n.

41 Operum theologicorum tomus II, vol. 1, Amsterdam 1679 s. 145a: 
por. M. M e i n  e r  tz , Der Jakobusbrief und sein Verfasser, Freiburg 
i Br. 1905 s. 298.

42 Novum Testamentum, Amsterdam 1751, przedr. Graz 1962, 409 i i.
43 James the Brother of the Lord. W: Studies in Roman Economic 

and Social History in Honor of A. C. Johnson (wyd. P. R. Coleman- 
Norton), Princeton 1951 s. 144—151.

44 The Relatives of aur Lord, Sobornost 11(1952) s. 483—494.
45 Historia Ecclesiae 4, 22,4,
40 Historia Ecclesiae 3, 11, 2.
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40; M t 27, 56). N ie b y ła  to z pew nością  M atka  Jezusa. Tej n igdy 
n ie  w ym ieniano  n a  dalszym  planie, lecz na  p ierw szym  m iejscu  i do­
d aw an o  zaw sze, że .chodizi o M atkę  Jezusow ą (Mik 3, 31in.; M t 1, 
18; 2, 11. 13. 14. 21; 12, 46m.; 13, 55; Ł k  2, 33, 34. 48. 51; 8, 19n.; 
J  2, 2. 3. 5- 12; 19, 25. 25; Dz 1, 14). Otóż ta  in n a  M aria obok Ja k u ­
ba  zw anego m niejszym , m ia ła  być także m a tk ą  Józefa. N ie je s t w y ­
kluczone, że  ta  sam a M aria  by ła  także m a tk ą  Ju d y  i Szym ona (Mk 
6, 3) i żoną A lfeusza, chociaż przyznać trzeba, że pew ne rac je  p rze ­
m aw ia ją  za tym  iż ci o s ta tn i m ie li za m atk ę  żonę K leofasa, jak  
o tym  m ów iliśm y w yżej. 47 Na p y tan ie  ozy Jezus m ia ł b rac i 48 m o­
żna dać jedyn ie  odpow iedź przeczącą. T eksty  b ib lijne  odnoszą tę  
nazw ę jedyn ie  do  Jego  k rew nych . Byli to  k re w n i ze s tro n y  Jego  
M atk i — M aryi, gdyż św iadczy  o tym  w ypow iedź czw arte j E w an­
gelii: „Pod krzyżem  sta ła  M atka Jezusow a i siostra  M atki Jego  
M aria  KleofaSowa i M aria  M agdalena” .(J 19, 25). A Chociaż sto­
p ień  pokrew ieństw a M aryi z M arią  K leofasow ą n ie został tu ta j po­
d an y  w yraźn ie , 49 to jedinak je s t  pew ne, że żona K leofasa b y ła  m a­
tk ą  tych, k tó ry ch  w w yżej .przytoczonych tek stach  nazyw ano b rać ­
m i Jezusa.

41 P o r. F. M. S t a n o ,  V angelo  secondo san  M arco. V f:La  Sacra B i-  
bbia  (S. G orafalo), T o rin o  1966 s. 641; J . B 1 i n  z 1 e r, Die B rü d er u n d  
S c h w e s te rn  J e su , dz. cyt., s. 74, 94— 110.

48 P o r. S t. G r z y b e k ,  C zy  C h rys tu s  m ia ł ro d zo n ych  braci?  R B L 
11(1958) s. 231—238.

49 P o r. C. K . B a r r e t t ,  T h e  G ospel according to  S t  John , London 
1956 s. 459; H, v an  den  B u s s c h  e, Jean , B ruges 1967 s. 519.


